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Przemysłowiec łódzki stał się w krótkim czasie .potentatem 

przemysłu wiedeńskiego. 
SkuPUjB \V Wiedniu fabryki, sprowadza warsztaty z laodzi I zalBWi lWImi wyrobami 

cala Bałkany i Turcjq. '. 
Pnecl meda:wuYlD C7J/llSem opuścl~ G. straci w Wiedniu cały ma1ątek, gdyż szych potentatów przemysłowej Au-

Lódź, przenosząc się do Wiednła, }eden o założeniu jakiegoJ.t.()lwiek intrainegQ strji. , ' 
I poważnieiszych fabryka.nrtów łódz1dch, priZedsiębiorstwa » naddUllJaj,skiei S'tolli- P. Gilles, jako wybitnv fachowiec i 
p. A. GilIes. er nie m'OŻę być nawet mowy. znawca przędzy wigoniowej, otwiera 

Żyi-emy obecnie w dobie, kiedy wsku Rreczywlst{)ść zaprzeczyła jednak sobie w najbliiszym czasie wraz ze 
tek wytworrone:j w przemyśle sytuacji, tym twiea-dzeniOlll sceptyków i pesyuni~ spólnikiem kolosalną fabryke. 
fabtrkanci masowo zamykają swe war- st6w Ponadto sprowadza on do WiednIa 
SlltaIty pracy i przenoszą się z całym do- Jak się obecnie dowiaduje "Ex- wszystkie swoje warsztaty i cale urzą 
bylł!dem zagtamcę. press", p. Ollles, w ciągu swego dwu ... dzenia fabryki z ŁodzL 

Kudy dzieli p.rzynosi nowe n.azwi&. tygodniowego pobytu w Wiedniu za Chwilowo, z bra~u odpowiednich 

b~~~~,~~zwl~ią!m~'~s!P6!t!k!ę!z~~!d~n!y!m~~z~n!a~jW~k!k!-!m~a~u~~~,!O~.~~~d!~~·e!r!!a!w~R~je!d!n~ą!S!P!la~~ 
tonącego okrętu. .: 

Wy;azd p. Gillesa nie bYł więc ja- ł-
kimś spora.dycznym wypadkiem. lecz Ta l! • 

czej objawem nowej "chorOIby" fa/bry- • 
kantów łódUcich. Dziwnem. ~ ady matka przyszJa do de.nu, znalazja trupa synal 
wszy9flkim się wydawał fakt, te p. Gi!l- pławlqcego SUi we krWI. 
les, wybrał na SWe nowe llOcum Wiedeń, 
miasto, które jesz.cze w większym sto­
pniu, niż Łódź, dort.ikniętG jest kryzysem. 

Niejedni, po wyjeźcfzie p. G. kiwali z 
powątpiewaniem głowami, twierdząc, że 

. , 
ZI 

ostatni dzie~ 
składania 

ku~onów W~~:OWJ[~ 

ŁóDŹ; 29 grudnia ł Po spożyciu kolacji, pand S. wy-
. W przyz:woicie .~rządzonym ~ WUP9- szla na miasto. . 

ko]owym mleszkamu przy ul. Wolczan- Ody wróciła do domu l) "'''el". l1-e] 
skiej 149 ' mieszkała pani Stillerowa wraz wieczorem oczom jej prt ril się 
ze swoim synem jedynakiem. straszliwy widok. 

Dwudziestoletni Aleksander Stlller Na krześle przy stole jej syn, 
prac:owat. w fabryce, jako praktykant pławiący się we krWli. Na podlodze _ 
farb~arskl. ., . rewolwer. 

Był to mł9dz~emec pllny, wesoły l za Matka ' krzykiem zaalarmowała są-
dowo~ony z zycla. . P 

Stiller miał dość duto znajomych, SIadów. ~zyby:t0 Pogotowie, kt?rego 
z którymi widywał SIę często, mimo to I~karz stWIerdzI!,. ze Sti1ler strzelIł so­
zawsze przychodził wcześnie do domu ble w lewą skron I kula przeszła na wy-
j prowadził się solidnie. lot. b .. 

W ciągu całego wczorajszego dnia Omdlałą z 61u matkę mUSIano SIlą 
Stiller nie z0.radzal wcale zdenerwowa- odrywać od trupa. . 
nia i był w bardzo pogodnem usposobie- Zmarły po~{)stawll, list, adreso;vany 
niu. Ody wzrócil po pracy do domu, 0- do matki, napisany dosć lakonlczme. 
świadczył, iż spędzi wieczór w domu. Denat wyjaśnia w nim matce, gdzi'e 

Matl<ę nie zdziwilo to wcale, gdyż ma. odehrać pieniądze i żeR'na się z nią 
syn jej częstokroć pracował w domu czule. Powodów. które skłoniły go do 
wieczorem. samobójstwa, me wymienia. 

towaną fabryczkę, którą bezzwłocznie 
puścił w ruch, zalewając sweml produk 
taml całe Bałkany, a więc Grecję, BIl'­
garię, Jugosławję i częściowo T~cJę. 

Jak się, dOWiadujemy, p. Oilles. nosi 
się z zamiarem otworzenia kilkunasl.u 
filjI na półwyspie Bałkałiskim. Idy t -
Jak się wyraża .-... "kraJ ten Jest dotą~ 
nJeeksploatowaną doliną złota", I tr 
ba tylko człowieka, któryby pod 
wierzchnią bezwartościowych nal 
rości odkrył SZlachetny kruszec. 

Cały przemysłowy i handloW}o 
d .t! m6wi teraz Q niez ovykłej .... 
bior(;zo~ci i sPDlcie prfeflJy:liuw\,;a ł6dz 
kiego, który ma obecnie wszelkie da­
ne, by stać się potentatem tamtejsze­
go przemysłu. 

fortuna jego rośnie jak na dro.i~ 
dzacb z dnia na dzIeń i' dziś Jest jUi 

""ezana na 1'"1 " " 6. 

Panama'lotnicza we Francji 
9 milton6w frank6w za 176 bez­

ui,tecznych aparatów. 

. Pary!. 28· R'rudnla. 
Na wczorajszym posiedzeniu par­

lamentu podczas debaty nad budżetem 
lotnictwa wYbuchł ' niebywały skand .1.' .• 

Okazało się bowiem, I~ rzą francuski 
wypłacił znanej fiit'tnie lotniczej Parman 
9 miljonów franków za 175 aparatów 
lotniczych, które okazaly się bezużyte­
czne. Rząd Brianda przyrzekł zbadać 
'!runtownie całą tą sprawę. 

Rozi zo y by n liCie 
_ Ossi Oswalda Brllna. uległa nieszcz::~~emu wypad\ 

Depesze do św. 
.kołaja. 

M,- Kilł<anaście ósób rannych. Policjant zastrzelił I Berlin, 28 grt1d'n~a 
Znana artystka filmowa. Ossi Oswal­

Poczta amerykańska zaro­
biła na nich 100,000 dol. 

Bukareszt, 28 grudnia. 
Przed świętami Bo!ego Narodzenia 

do urzędów pocztowych we wszystkich 
Stana h Zjednoczonych zgłaszało się ty 
siące dzieci, nadając dapcszę do św. Mi·­
kolaja:. Depesze te adresowane były w 
lwiej ęści do bieguna północnego . ...,... 
Oczyw cie, że depesze te nie mogły 
być do ęczone, nie mniej jednak urząd 
poczto je przyjmował i wywieszał 
potem, ko depesze, które nie mogły 
być doqcz,one adresatowi. W ten spo­
s.j ~ PGclta amerykańska OSiągnęła do­
chód okćĄo 100.000 dolarów. 

wściekłe zwierzę. 
Berlin, 28 grudnia 

Worore~ wydarzył się tUTtaj niezwy­
kły wyp.adek. W bedińskiej rzeźni mie.j­
s!k1!ei wyrwa.ł się z rą:k rzeźników ro.zju­
sz,ony bY'k. który wysko.czył na ulicę. 
Ofiarą wściekłego zwierzęcia padł·o kil­
kunaSItu prze.chodniów, którzy odnieśH 
cięźkie rany. Również dwaj policjanci, 
którzy p.uśc11i się w pogoń Zla bykiem 

mknącym po ulicach Berlina, pacM1 ofła­
rą zwierzęcia. Jed n z ścigających bY'ka 
policjantów w . chwili, gdy roz.jus'z,one 
zwie'rzę powali!o g·o na bruk, re'sZltJka.rni 
sH wyci.ąg~ął z kiesJ:eni rewo.lwer i sh"ze 
Hl doń. Strzał był śmiertelny i w ten 
SJ'losób wojownic e zwierzę za'kończyl'o 
swój żyw.ot;.. 

• 

Jeden z Inżynierów fabryki _ Fprda 
udaje się a zdobycie bieguna. 

. WaszyngtoD, 28 grudnia l Stanów Zjednocz,onych, które jedna1k o· 
JaJk donoszą tu z DCltroH, jeden z naj świadczyło, iż tak ważnej sprawi,e za 

powa~nie,jszych inżynierów fabryki FOIr decydować mote jedynie. kongres. Ame­
da ma z.ami'aT w maju przyszłego rOkU] ryikańskie sfer miarodajne nie wątpią 
przedsięwziąć p·odróż podbiegunową. jednak, iż k,o gres udzieH podróżnvko-

fnżynież ów przedło,żył plan swej po- wi finansoweg i materia,lnego p.oparcia. 
dr6Zy m1nisterstwu spraw woi.sd{{)wy.ch 

da, podcza.s zdjęć fi1m~ych w Ricy wIe· 
gła nies.z.częśHwemu wypadJk,owi. 

Ossi Oswalda miała odegrać dla pe· 
wnego obralzu scenę jazdy na s.topmu s-a 
mochoau. W czasie jazdy artystka P()t~ 
knęła się i upadła na bruk Ossi Oswal-
da złamała sobie kości rąk i uległa ogól. 
nemu Qlbra,żeniu ciała. 

Artystka zna}duie się obecnie w SZlpł 
talu, 

Litwa zniosła-poaatek 
obrotowy_ 

.\~owno, 28 grudnia. 
Sejm kowieriski przyjął ustawę, na 

mocy której został zniesiony podatek o­
brotowy, który wynosU dotychczas 1,2 
proc~ RówJlież' przyjęto preliminarz bud­
żetowy na rok 1925, który wynosi ;'.40 
miljonów litów. 
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"'uropa p d hasłem 
rozbraja iB. 

Bankructwo włoslfego Stinnesa. 
i---:O:~_-_ 

ed przygotowawczą 
iencJą rozbrojeniową 

w Genewie. 

W gruzy runęła milionowa fortuna człowieka, klory 
, był "bożyszczem giełd". 

---:o:~. -
~tany Zjednoczo-. • • 

Co trzy lata mam okres kłopotów, później jednak następuje 
okres beztroski.' , 

e wezmą w nie) 
UULb tłu, konferencja 

straci praktyczne 
• . znaczenie" 

Od dwócb m!l'eSJ.ęcy pOlWszechcie w ISZych włoskich przedsiębiorstw przemy­
kolach fin·ansowych Włoch o ost.atE'f'z,- s~owyoh przejdą w ręce Bondiego, lub 
nem z,a.-chwiamu ~ę potentata przemy- pod kontrolę j,e,go po.tęineg<> trustu. 
słowego, M.axa Bondiego Fortuna sprzyjała też llJajbardziej ry-

Na giełdach med,olańs.kiej i genueń- zykownym i wpt"oSiŁ szalIonym jego kom 
skiej, nada;ących ton całemu wloskie=nu binaąom finansowym. 
,życiu ekonomicmemu dzie.!6Jł:y się pod Za pt"Z'YIkl,adem Stinnesa., Max Boncl!i 

Sprawa rozbrojenIa, która wła~ci- tym względem opini.e i przelkonania _ i je,go WlSpóhricy starali się za wsze11lką 
wie ,powinna być jedną z najgłówniej- przewatżało jed'nJak przypuszczenie, że cenę i WlSzelikiemi sposobami nabywać 
szych zadań Ligi narodów, wkracza Max Bondi zdo~a wtrzym:ać się na po- na włosność pisma, szczególniej w cen­
nareszde w pewną fazę przygotowań. wierz~hni. tralnych i południowych Włoszech, 

W myśl ostatnich uchwal Ligi, dnia Dziś jednak rozeszła s1ię lotem b~y. gdz:ie. mieJli rozrzucone główne swe 
15 lutego 1926 roku zbiera się komi~ja ska'Wlky wia"d!QmOŚć o bamlkructwie han- przedsięb&orSltwa i gdzdJe zaJtem znajdo­
przygotowawcza, która ustali program ków i pmedsięMorSbw tego Clz'l'owleka, wała się można ich "sfero wpływów". 
przyszłej konferencji rozbrojeniowej. któremu stusznie nadJaJlIO miano Stinme- Mag8tC prasę w swym ręku, Max Bon 

Ponieważ w konferencji rozbroje~ sa włOskiego, cH betz trudu wied!kiego OOsbaje się w 
niowe~ mają wziąć udział również pań Bankruclwo 'boj jak twierdzą nietkltó- 1919 roku dl() pu1amenJtu z oIIm-ęgu wy-
stwa, które nie należą do Liłgi narodów re dJzWe1miki, mtteł'O już iOJa1stąpLć w lrońcu borcz,ego miasta. Pisy. 
il między innemi Rosja I Ameryka paźdzlemilu., czyniono jIeidlook wtredy Był to okrse jego największego trium 
~rzypuszczać należy, że Konferencja ogromne wy6iłki. i ;piQl1IrSZOJlIO D.al\v-et. in- lu życiowego, Wkr6hce dlO7JDa.wać t~ za 
przygotowawcza będzie miala bardzo tlerwenoj.ę czynników pa.ństwo\Vyc:b., ce- ezął roZJCZaroWallia okresu paw~e-
poważny i decydujący charakter. 1em uniknięcia krachu bożyszcza giełdo ~. 

Do tej pory brak jeszcze odpowie- wego, jakiem był fezwzg1ędDie Max Rząd wstrzymał stare, miIl~e swe 
':!zl na zaproszenia wystosowane przez BoIlcU. Krach ten pociągns;łby wówczas zamówienia, produ'k<:ię izr:zJeba było 
Ugę narodów 0.0 poszczególnych W(pt"OSt .0000tczane konsekwencje dla zmniejszyć dl() ograni~onych potTZieb 
państw z prośbą o wzięcłe ui:lziału w ca'tego rynht giełdowego We W~ech. normalnych czasów po!kJ~wych, 
'.r.nferencji rozbrOjeniowej. W połowie listopada nie był'O jtm; 'e- Wtedy trust "nva" przeżywać za-

\fikt nie przypuszcza, Oy RosJa lub doak żamyC'h wątptrwości 00 dlo osła- czął chwile krytyczne i tyłko dzięki 
.' e<tcznego losu., jaki zawisł nad prZJedJsię przytomności i bystrości umysłu Bon-cy odmówliy spółpracy nad kwe- I.!.....-... __ . 'D. __ .3'! M 'D __ ..l'! • ~_ L __ 1.. •• 

b VAM ;:,IL'W1ćUUJ. D'Ullwego. acx.DQlllU'l W)"Je- diego u:niIkn~ętto fatalU1le1go .lUli1CIllU, 
'Z rojenia. L._,1. "'. .._ ,L! • d _1_-,- ,1 k 

• • . r " C.IlIi;\ll '~eIZ p!"8IW3Ie nt.espll.lOLlcwarue !O Podziwiać n~y wogÓ'le zimną ' rew 
-:~ przeOstaWJa SIle jeanak spra- Szwajoa1ii, !J?07...oStawi.a,jąc we Włoszech hart ducha i wolę, taką wy!k,a.zywat on 

',. ",łu Stanów ~JedDoczoDYcb w dw6ch .adwokatów, kltóny mie1!i db;ść z pa,- przelZwycięUniu swych zawikłań 
koD._ rozbroje,ruoweJ. wierzydełami do ja.kie~, pt'I'L'y.I:lajmn.iei finansowych z tego okresu. "Co trzy la~ 

Prezydent Coolidge coprawm, JdJ'ka prowir.ror y~ układu. ta miewam o~es kłopotów" - mawiał 
krotnie oświadczył, że popierać ~ Jak Wiidać, rokowania te nie dopro- częst.o, później jednak następuje okres 
we każdą inicjatywę i wszelką akcję, ~ jednak do ża~ pozytywne- beztroski i jeszcu lepiej mi się 'pOwOdzi 
zmierzającą CIo uregulowania , ~~estji go układu. nii przedtem", 
rozbrOjenia, ale wiemy przecleZ (losko Jak widać, 1f108rowaciia. te me dopro- Joonaik'OwOlŻ optymiSltylCzna ta wiara 
nale . z jaką nieumością amerykańska wa.d'ziły jedoo(k do żadnego pozytywne- Bondiego nie ' mi.a;la się jU!Ż sprawdzić, in­
opin}a spoleczna odnosfi się Go UgJ tta.- go ~łlu. teresa przyjm'O'Wa!ły dJlań obrót oor~ 
rodów i jej poczynań. Bankructwo trustu ' Boudiego stało mniej przychylny, w samych poosta-

lJuż obecme w prasIe amerył{aDsldel się faktem dokonanym. wach trząsł się jIll.ż cały gmach jego fi-
pojawiły się W'iladomośd, że prezydent Max Boodi pocho<h:i ze starej wk>- na.nsów. 

Wikr6tce zaczął. chwiat ł.e!ż Uoyd Me 
dilter.ra.n~o, jedno z n.a.;Większycb wł0s­
kich towat1Z}"stw okrętowych, kb6re po­
zostJawato pod kontrolą Bcmd:iego.. Dla 
rwtowan-ia swe~o DlOCIlI() zagrożonego 

stanowisIka ~aJł się on nabywat paIk.W 
ty akcji cubowni i d)'S1tyLa.mi wd'.os1dch. 
W pewnej mierze dzi.ęIk:i OIllbr,zymim 
swym stosunkom i diwom wł~snym b<an­
k,oilll, udało mu się to 'uczynić. 

Mając wyjątkowy' czujny zm)'lSl gielł­
dowy i l"OZumi eją.c , że warunki sprzyjać 
będą rozwojowi towarzystw budowla.­
nych, U!slJwje ()I1l cz.ęśc~oW'o nawe,t skui-e· 
omie, lla!być akcje imprez budowlanych 
Beni StaJbili w Rzymie i Aedes w Ge. 
nul, 

Pr.;zez pewien czas wydaJWało się na· 
wet, że Max Boodi jesrt już z pO\W'lOltettn 
"na 1Doniru", 

Lecz były to tylk·o przelblyski dawne) 
dawnej f.ortł.uny, momenty potęgi illurory 
C'Z11e;. Wielka ."ba.iJssa" w lutym br. na 
giełłdach włosikich ostaltecz.nie podcięłał 
już ztnwrszałe k,ot'1zeru,e jego fman.sowej 
ma,gn.adkiej egzy"S1tencji. 

BOJl·cli czynił wówczas WlSzyS1tko., li· 
ter.aJni.e Ws.zysi:Q{o, by uzyskać gdtówkę 
i po~ryć swe z.Obowiązani,a, Przewainie 
jednak juJŻ mu się TO nfe udawało, 

Nad Bondńm nieuhJagani.e zawisł l,o~ 
Stin.nesa w Niemc:z·och i Castiglionego w 
AU'Slbtii. 

Podolbnie te1ż, j,aJk' i dw,om t)'lIll fat.al­
nym Krewsom wojennym, Bon·diemu nie 
d~ugo są.d!zonOOl bY'to zażywać swycb 
błyslkawicznie częst·o ze!branyoh bo­
gactw i podziwiać oenną ga:lerję obra­
zów, którą prz,e·chowywał w swym wy­
two1rnym p,aJtatł.cu rzymsikim. 

Bankntc!two Stinnesa wł'oslkiego cf.ęrź 
kim zawiStUo brz,emieruem na,d nasUroja­
mi gieM włOlskich i jego 100 m1i;.oillowe 
pasYWa mej,eooej instytucji dotktliwie cli' 
dzą się we znalki i ni,eje.dną teIŻ za sobą 

CooUdge będzie musiał uzyskać zgodę ,s1dej rodziny. Dziadek ~ M-ose Bondi Wielkie, miljonOWe straty na giełdzie 
'[(ingresu na wysłanIe delegatów ame- po 1870 roku zalraa; po ~zemu pnyspieszyty likwidację tej jeszcze me­
rykaósk!(}b na kooferencJę rozbrole- Wtoch zdotyl w Rąmi.e pierwuy dawno tak świetnej fortuny Bondiego, 

ulową. skromny baDczel[, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!?!ąp!!!!?::+M!!~-!!!iJlid\\h~. ~~~!!A!!!!!~~~~~~!!~ .. _*"'* WW.Wi*"'! :;==~'r- ~ _____ _ 
Gdył)y Kongres swej zgo(ly nie 'Ii- Ojciec jego, Viltlborio BoruI, rozwinął 

podągną oHaJrę, 

dzielili konferencja rozbroJeniowa, wo- ;ut na większą saooJę ~cję banko­
bec braku (lelegatów amerykańskich we, pnyttem zajmował się ~ rolnic­
straciłaby praktyczne znaczerue. twem, nabywając lic:mę tereny t 'posia-

Nie powinniśmy się CIziwić, że zwo- dtIoścl grunrowe. 
(ywarrlJe jakichkolwiek konferencji mię~ Max Bond! już od wczesnej młodO!tCi 
rlzynarodowych napotyka obecnie na wykazywał niepospolitą iniclatywę i uie 
poważne trudności, które muszą być przeciętną przedsiębiorczość, 
zawsze usuwane na 'drodze dyploma- W rybaczej mieścinie pnymorS'kietj 
tycznej. PIDmhi.no, za,fiołżyt <liI1 drolbne za,kłady me 

Zaufanie bowiem między poszcze- ~czne, które z c~asem wyróść mia 
\~ólnemi państwami po wojnile znacznie ły clio rozmiarów g1gatJlJł:)"cznych. Zdołał 
,)sfablo i pomimo śświetnego wyniku pozyskać dlLa. swych śmiaJłych planów 
lconferencji w Locarno, nikt nie kwapi TZieS17Je kalPiJtalisltów i PilQiIIlJbmo !l.'ozszerza 
<;ię do rozbrojenia. jąc się i sIba[e się po~ęgując, kcmoentro-

Kto zna kulisy 'dyplomatyczne wile wało powoli całą pr1awie produkcję me­
ile trudności trzeba było pokonać za- 1t.a~U!rg:1czną p'Ollidnia Włoch. 
nim osiągnięte zostało porozumienie M.ax Bondi zachęoony nie~wykle 
lr~ędzy Anglją i Prancją w sprawne roz Stp!rZyjaJjącą mu forluną roi i w czyn w,?ro 
brojen~a. wadza c()ra:z śmie:Isze plany. Powołuje 

Porozumienie między temi dwoma do życia oa,ły b'ust pi'onowy "llva", na­
państwami trudne byto do osiągnięcia bywa i i:aikłada dZ'i,esiąt:ki z.akładów prze 
z tej prostej przyczyny, że Anglja dąży mySił'owych, zazęhitrujących się i t1zupet­
do rozbrojeni'a na lądzie, a Prancja -- niających się wzajemnie. 
na morzu. Do'srtawy rządowe w ciągu czterech 

To samo dzieje SIG również z innemi lat wojny, wzmożony rytm wytwórczości 
państwami. ogromne, 'iście wojenne zyski, wzmogły 

\Vszyscy chcą na konferencji rozbro jeszcze bardziej potencję zakladów w 
seniowej przeprowadzić swoje postu- Piombino, tudzież wpływy finansowe 
Jaty, co w znacznym stopniu wpływa Maxa Bond!iego. 
na hamowanie orzygotowań do rozbro- Był nawet! pewien czas, gdy się wy-
j~ datwa.ło! .te alkc;e wszystikioh »łwięk-

• 

, D 
Ponieważ oświetlenie ulic podczas mgły w Londynie okazało slę niewysti., , ' 

:"'\ Pf".'" wystawia .- t:):"",(' ''1mpy acet) :_llowe, 
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D . " alCie mi umrzGc ..•• N . , 
UJ mączcIe mnie .... 

-:0::--

fragedla młodej dziewczyny bez pracy 
--':0:-

ZI\ OSTATniE P"R~ liROSIY KUPIlaR BUTEbECZKQ _'ODYłłY 
ŁóDź, 29 grudnia Wobec tego, że stan denatki byt 

WczoraJ o godz. 6-ej włecz., podczas dość poważny, lekarz pogotowia :t-ai zą­
największego spaceru na Piotrkowskiej, dzit przepłukanie żołądka, a następnie' 
zauważyło kilku przechodniów młodą odwiózł ją do zbiornd miejskiej, 
dziewczynę, leżącą w bramie domu Okazało się, że samobójczynią- jest 
nr. 121. Celina Wojciechowska, zarnj1eszkała 

Bez wahania pośpi'eszył! jej z pomo- przy ul. Przejazd 65 • 

31 grudr~la 1925 r. godzina 8-a wiecz. 
- Helenko, czy zdążysz ubrać się do 

_ iO-ej? •. Nie zdążymy na bal, •• 
- Cly dostanę Jeszcze bnet do 

ży?,. 

cą, i widząc, że u stóp dziewczyny leży Od dłuższego czasu jest ona już be-z 
lo- stłuczona buteleczka, ni'ezwłocznie za- pracy, a rodzice, sami ludzie biledni, nie 

wiadomiIi pogotowie. 
Zanim karetka przyjechała, któryś mogM jej dać utrzymania. 

- Ależf , Miedug {) 9-ej będę gotowa. 
1 stycznIa 1926 r, godzina 9-a mecz. 

.~ - 'A widziśz1 •• 8 Już jestem gotowa I .... 
. S a_g- BGW." •• 

- Nie ... Ale może ~ weźmie wan­
nę?_ 

-
[u warto ~Jło Ji~ BJiiat. PBuie noartl 
-Kompromitacja - i na dodatek rana w głowie. 

ŁóDź. 29 -. .. ..1-!A kły poniedz:i.ałe:k, młody Noa'l't był kom-
• K'UUJ.J114 pletnie pijany, 

Jerzy Noatti, młQdzieniec 19-1:e(ni, ue Wracaiąc do domu, natknął się pmed 

z bardziej przedsiębiorczych spacerowi- Po długich i bezskutecznych próbach 
cz6w, starał sdę docucić mdlejącą dziew uzyskania jakiejś posady, postanowiła 
czynę, wszelkie jednak usiłowania spel- polożyć kres swemu życiu. pełnemu 
zły na niczem. mąk I zwątpień . 

Wreszcie nadjechała karetka i lekarz Za ostatnie ~ę gros.zy ~~piła f1a-
starał się przywrócić denatkę do życia. szeczkę jodyny I wychyhła lej za~ar­

Po kilku chwilach dziewczyna otw(}- tość w bramie domu przy ul. Biotr­
rzyła oczy rozejrzała się dokoła -ł kowskiej 121. 
szepnęła: ' Za parę a~ wyjdzłe Ze zm'OrnL. 

- DaJcle mi umrzeć L NIe męczcle Wyjdzfle, by (talej cierpieć ł borykać 
mnie!.. sFę z nIenawistnym losem. 

eew .. HIW 

Monlieur Henli ' lila~ - nleW~li~[lnJ amanł. ~kowany biu.raJistta, zamieszkały przy bramą na d.wuch jakichś jegomościów, 
uhcy Francis.ZlkańSlIci-e; nr. 79, byr zdania którzy trącili go Iltamowali i nie przepro 
że święta tTwają zawSZie, a kailoodarz sili 
-~~ni;;~~w~~~;n W)"Illysłem dl,a tuma- N~. Przeproś ohamiel - kr~linął WYWIaRSZCZYla SWą BOliD8nK1 Z WIBlaU CEnnYCH RZECZY. 

Wychodząc z tego ~en1a Noari :- Mllcz, pijaku! - odpowiecbW me A uczynil to wtedy, gdy panna HI/da spała, śnlqc 
'fu.nl~, n1c cakałedmi. dniami ~e :()ł~it, po- ZDap,omy

t · _L-'-.... .s_It:L-L. ~ o l'ozkoszach miłości. 
u.av~o przy -:i eJ nadarzaJą.ce) Slę oka- .0 ero .IUelZlDp ~'U.l-,m ~f 
~ za,glądał do kielismta lub flaszki. ,~ła ·SLę teka 1"07mOW8., te uszy pę ŁóDt., 29 ~ b1I 'W' od:r. _W.&.c ~ ił odda. 

W chwilach takich, gdy już bywał YNieznajomy obraził kiJkab~ Pana. Henryka Lbab. miesr.ka6ca:: Jtd, młodzi łud:de me widzieli się z 
pod "dobrą datą." , gdy w ~awie szumia- przodków Noarla 00 tak wzbun:yło mfo Czernio.wiec, powiatu R.,.bnłk, oddawna ~ W1ęO 'W' sk:romnem mieszkanku 
te i caJy świaJt wirował prz.ed o cxynta , dlzi-eńca że spodidzkował ., już łą'ClZl'łY b1':itbsze słJosu:Dki z mqką mI p. Kriegier ~ nWbywal!a!l"a-

.~ Noarl nabierał .dziw!l.'ei.,och(~ty d.o W~zata się bó'jka, ~ które; clą Krigw, zamieszkałą w Łodzi. do6ć, • 
plJ\..>J.a, wstępował w ntefł<> Jakts .WOjIO'vn!- Noarl upadł na Z1iIeanię, uderrony ja.- Lizak 'er!dża.ł częSfIo do swej zna Pad HiJde P!'zyfd&:wała: lro1aqę pod 
fZY duch, }akaś buta 1 w. ta~loch chW1- kiemś tępem narzędziem w g~ę. jometj kł.~yjmowała go 'We wła. cza:s gdy fel 23loaIfOmT ~a! po po-
ach zdo.lny był do rLU-Cell1a SIę na cały Za;aJrormowane pogotowie po ~_ '. ~, ___ ! AA-:_ ~Ji ... ~_ dr6ty. . 
. 't d . l' -ll1-.!_ ' "'.r'" snem m10SmwwuU, ~ ~ - -- a r_:.ho...... III'" ... -.L...1Io 
SW1a, • o l'ZU~,ema ręl<aWlcy wmyl>~IS;JJIU trzeniu Noo.r1ta, zostawili() go na mi~cu. telłe dług' ""...A..:_ - -7 ~ dKd"5iS&Jj --- l"'\.Q.'1ill 
bez w)iJątlku. Obaj niemru;bmi ułQltnili się niepo- te ~y... pani Hilde, . , . _ 

W dniu wczorajszym 1V1fm1rm.o zwy- &Łrzeżenie W ł._l. dniech ~ ~ ~1e przy ---ł-~..!k ~ na .:wsze -, r~-_M. .,'-'lA w~, ........ paD' _ nie ... ...\...:.. mIi s:ię 

~~. j~ ~ 

Wiec iedenastu żon p .. Zaruby. 
---:O:-:P-

figlarz żąda za każdy rozwód 1000 dolarów. 
- .. :0:-

Jedenasta ofiara zrewoltowała t O poprzednich małtonek. 
. -

. qcho, bez rozgłosu. ' p. Mosek Za-
tubek, właściciel sklepu galanteryjne­
I{O w Brześciu nad Bugiem zrobił plajtę. 

podąbno nie mial żadnych zdolno-
ści do uczciwego handlu. wolał zajmo­
wać się szwindlami. 

Po bankructwie znikł z Brześcia j, 
t)iewiadorno było, gdzie go szukać. 

Dopiero po uplywie roku wypłynął 
na szersze wody w Warszawie. 

Wyszło na jaw. że panna Balbina 
jest już jedenastą z rzędu żoną pana 
Moszka! 

\Viadomość ta tak podziałała na je­
dnodniowej małżonce. że aż rozchoro­
wała się z rozpaczy, ale nie na długo. 
Poprzysiągłszy zemstę, nrewiasta ze­
brała adresy sobie podobnych ofiar, tj. 
pozostałych dziesięciu żon romantycz­
nego Moszka i wspólnie poprowadziła 
je na wojnę. 

cie wrogich okrzyków, wzłęły ma1f.on­
ka w jassyr. 

Pan Moszek stanął prze({ sąaem ra­
binackim w Warszawk. ZachOwYWał 
się bezczelnie, a kiedy odeń zatądan<l, 
by dobrowolnie zgodził silę na rozwód 
ze wSzYstklemi żonami, odpowtiJedzlal: 

- Dobrze. ale niech mi każda z 
nich wypłaci za to po 1.000 dolarów! 

Wobec takjego postawienia spra­
wy, jedenaście pań Zarubkowych urzą 
dZ'i~o wlec, na którym zdecydowały 
wnieść skargę do prokuratora. --

Po tIp<AłOyclu ~ młodzi 1udtzJie 
prrytułeni do lIIebie, p.zyłi pr.r;erz SZle 

reg godzin " 
W p.woef ~ fedaałt pa:nł mtde 

mmęła:. . 
Lizałi ~ ~ Uwo1JDit się z, 

cmłych ukisków .~ koohanJd. zapi1iłl 

~ światJIo i pocz4 węsryć, 
W miesz:ka1Iku pani Hilde ~ 

cIowało się szereg przedmiotów nie­
pośd~ posiada.fącyoh wall1tość. Pr6cz 
tego w torebce pea:ma ffilde mial.a tro­
cbę~ 

p, J~~ "Włęe zgrabnie ~. 
00 go :na: • kusiło i t&!tnił się ci-
cba,cz:em z mieszlkania.... 

Ucieczki te4 niklt nie :ra~" 
Panna HiIde apała ~ pn:1E!IZ gze­

reg godzin, śniąc o miłości ... 
Pt7Jebudzen.ie plą'~ jej je­

dnaJk pI"Z'ylIme romm.rowanie ... 
Pani Hiłda Kri~ udała się do poli, 

cji, gdzie złatyłla zameldowani,e o 'h.'T8-
dzieży. 

Zarubek ożenił się z bogatą war sza 
wtanką, panną Balbiną A. -Wesele od­
było się z wielką pompą, cóż. kiedy 
oblubieniJec uCiekł po nocy poślubnej, 
zabierając posag w wysokości 10 ty­
sięcy dolarów. 

Znalazł' 

\Vedług naj świeższych danych p. Za 
rubek znajdował się w Międzyrzeczu. 
!!dzie "ubijał'" nowe małżeństwo z po­
sagiem. Tam też hurmem pojechały 
wszystkie żony i przy akompanjamen-

taki dłużnik, 
Od 100 lat nic się nie zmielliło 

w urządZll1 pocztowym przy ul. Wólczańskll1i 149, 

k I! h tóDŹf29~ 
, . tory c ciał' spłacić swój dług, Łódź się europeizuje. 

ale, niestety, okazało się, że był złodziejem. Zdani'e to słyszymy często z ust 
~o' Dź. 29 -<-._-l_:~ b ł d tych, którzy entuzjazmują się kanaliza-
L , ~l UIU.LJJJ<J, ec tego, iż niemia otychczas pienię- ( ) 

Z~odl-iejc łódzcy. bardzo dotkliwie dzy, więc nie mógł mu ich zwrócić. cją! , skwerem na placu Wolności i m-
odczmvają obecny zastój. Zmusiło _ Chciałbym więc pani zwróc'-ć nemi ~dobyczami naszego miasta, gto-

id1 to .do ,stosowania. nile~n<!-nych jesz; te pieniądze. ale niestety. nie mam ca- szą, iż w najbliższYtrl (~zasie .ł'Jódź sta­
CZ.~ tncku\\'. kt6reml USIłUJą zdohyc łych trzydziestu złotych i mogę pani nie w szeregu milast ,~, nodni'e] Europy ... 
ldIJ~t1teJę,. ... '. dać tylko 10. Czy ma pani resztę z A jednak... $: 
- .y dmu y,czoraJ~'3zym do pam Wall1 dWlidziestu złotych? Kto kiodykolwiek zawitał do urzedu 
szta]l1, zamIeszkałe] przy ul. Połudmo .' . . ..' .... ,. t. • . 

\\lej nr. 20 podszedł na ulicy Zachod- P~nt W.aJysztam ZdZl\VlOna .tueco. pocztowego przy uL vVo1cZanS1GeJ 149, 
l1iej jakiś elegancko ubrany jegomość. a~e me. ~me] zald~wolona, \,:y!eła z musid się napewno zdziwić "urządze-

- Przepraszam panią batdzo. czy I k!eszenJ" _O z~Ot'yC,1 ~ wręczyla J ..... u Z-I n.iem" tei instytucji, która n.le mo. że na-
nla· m TlI'zed ~ob" nanl·:l U'a' t·' crl;-"emu dtuzmkowl. . I • , ", • 

• • ,~:', I .', V\ Jnsz.a]nO- ,.... wet kOl1kurowac z pocztą w JakjeJs Pl-
','1'q z Poludmc\):·e] 20? - spytat MloClZlCl11eC \nda..: czekar ty'lko na ; ~I 

P . -nr' t' d It Ot .,,' ~ ,!J,Qowce. a111 v, Q]nsz <1]11 Z ziwaa się. O TZ~TI11Q\':S;::~' Q'orlJ\n::e. POCZ8 ~ u- \~r ... 
_ O\vszem, ale nic znam pana. ci\'kać co siL !,V urzędZie t~m ~O\Vie:ll urzędnicy 
'N ówczas młodzieniec Docza! h' Ody ]Kl.1 Ji \1i,'c:ljllsztail1 wrie:ltO\\J fel I ~cl:l1q 1:. wc obov'nązln stuzb~we prz,Y 

.\'lowi~d~ć. i,ż. od dłuż?zego . już CZ<1S~ ~i~ \V S,VL !lfl\.:jj, po zlodzie.iu llie bvto S\~·l~.l~~ ••• lamp j~~ft~\vy~h, k,tore t1adaJ<~ 
,' st WinIen JeJ SYI1Q"Wl 30 zL. lecz wo- lt\Z ani sIadu. tej l11J1 pocztoweJ mesamowIty wygląd . 

• 

W korytarzach jest wogóle ciemno. 
PubIiK:zność blądzd po omacku, narzeka. 
ale cóż może począć? 

Sprawa ta przedstawia się COl1Cl ;' 

mniej dziwnie. 
\V pólmj!jonowejŁod.li, posiadającL'i 

po europejsku urządzoną elektrowlii;~' 

z której korzystają obecnre najmniejsi'.,' 
sklepikii I mieszkanka, urząd pocztowy 
nie posiada światła elektrycznego i pra­
cuje przy lampkach naftowych, .. 

Trudne do zrozumienia ... 
~JiIłi1Jt!?!1ł~~ 

CZy"fAJCIE 

Jiu~trnwan~ Reullulitf. 
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e s ac ... 
naiuroczystszych chwaach rozłeg,a:ą SIę przeraiHwe wołania o pomoc nieszczęśli­

wych of~ar świątecznego nastroju. 

Snltltne refleksje na margillesie ostatnich notowań w kronice 
pogotowia i policji. 

Bilans IP..ln10nego okresu świąteczne­
:~o naSt1wa ba,rdz,o smultne refleksje ha 

wmiJ.'t o.byczaj6w, panujących wśród na­
iwnych wal·Sltw nas.~ego Slpo'Iecz·eństwa 

Kroni:ka poświąteczna wyłącznie po 
święoona je·sŁ opi.som krwawych bójek i 
awanbur, kttóre najczęśdei kończą się 
-nterwencją kaTe,tki pogotowia lUib pOlli­
r:ji. 

Na,le~y się odnosić z szacunkiem i 
godności.ą do wsz.elllde'go rodzaju obia­
wów ŻywidJ.owego temperamentu, wyka 
zującoeg,o tętyznę fiz}"C'zną naTodu, ale 
h'udno pochwalać wybuiały sangwiniiWl 
1,Łórego glównemi na rzęd:;d;ami jest nóż 
i rewohrer, nawet w dkresie świą1ecz­
n]'1m, gdy "niema mc innego do robr. y". 

Anormalne wanmki w jrukich żyje­
my wywarły koroosalny wpływ na sposo­
by S1pę.dzania świątec.z.nego CUllSU. 

Łódź się bawi ••• 
Nowa bolączka Łodzi: - gdzie spę­

-izić noc sylwestrową? 
Tradycja nakazuje - szaleć. Masz 

forsę, czy me masz ani grosza - wszy­
"tko jedno, wesoła mina być musi, trze­
ba zalać stary rok i oblać nowy! 

A więc - nowe zmartwienIa (bez 
zmartwień Łódź nie przeżyłaby ani 
chwili); 

Piętnastoletnia l,zJia i trzynastoletni 
Wicuś snują plany na czwartek, 
'- Co kawaler zami'erza czynIć w Syl 

westra 't - pyta młodziutka panna [zia. 
- Jestem zaproszony •.. -- odpowia­

da z dumą młodziuteńki kawaler Wicuś 
podoiągając porcięta. 

- Czy można wiedziJeć dokąd? 
<- Koledzy urządzają bibkę... Z ko­

bietami naturalnie i z wypitką ... Trzeba 
się raz do roku upić. nie uwaŻa pani? 
Lycie jest takie podłe. że doprawdy, gdy 
by ui'e chwilowe rozkosze, ludzkość stra 
ciłaby apetyt do życia ... 

Panna Izia plonie z radości i z po­
dziwem patrzy na "dorosłego" kawale­
ra Wicllsia, który z tylnej kjeszem wy­
-;iąga zakonspirowany papieros ... 

Ten sam temat rozmowy w gronie 
<.>sób o 10 lat starszych. 

- Więc co kupić, panie Miletku, 
prócz rodzynek na nasz bal sylwestro­
wy? - pyta rozkosznie uśmiechruięta 
;Jod względem twarzy panna Pola. 

- No. bo ja wiem ... Ile pani wydała na 
rodzynki? 

- 75 groszy. Zostało mi jeszcze oko­
fo dwuch złotych. 

- Niech pani kupi dwa śledzie, pół 
oochenka chleba i syfon wody sodowej. 
Sok przyniosą, a właściwie wykradnę 
3 domu. 

- Doskonale 1... Będzie cudowny bal! 
Świetnie się zabawimy!... 

Zdawabby si'ę, że WSlzyscy, k.tórzy w 
dzień pO'wsz,edni pTacują od rana do 
~lTIrolku w pocie czoła i nie mają czasu 
nawet wyspać się pOTządnie, skorzyst.a­
ją odpowiednio z wolnego czasu, odpo­
czną w czasie świąt dla nabrania sm ~o 
daJlszej pracy. 

U nas, nies.tety, pojęde odpoczynku 
niewłaściwIe je'si zrozumiane. 

Rohotnik, a nawet pierwszy lepszy 
obywaAel z przedmieścia nie może sobie 
poproSiŁu wyobrazić święta he:z wódki, 
awantury', bójlki, krzyków rannych, roz­
p3Jczliwych wzywań pomocy i inteTwen 
cji policji. 

Statys.tyka \vykaz,uj'e, że i.1OŚć bójek 
! awantur w czasie Ś1AI-1ąt wzrasta niepo­
miernie, a karetka pogotowia przez ca­
ły niemal dzień świąiŁeczny jest w cią­

głym ru<:hu, n1Q.są~ pomoc ra,nnym ucze-

sitnj;lw~ świątecznych zrubaw, 
Fakty powyższe prz,emawJaJ,ą s,ame 

za .siebie i są świadedwem bardzo smut 
nych i pohudz.ających do refleksji obja­
wów n,aszeg.o życia społeczneg,o. 

Sztuka życia nk polega bowiem tyl­
ko na umi.ejętnośd przepchania odp.o­
wi,edniej Hości dni, lecz również iS/t!o1ną 
jej cechą jesrt zdodność wykorzystania 
chwil wolnych od zajęć dJIa d'OIbra cha­
darżby wl;tsnego. 

Ale żeby być egoi.stą, trze,ba, również 
posiadać odrobinę kultury, be'z Mórej ża 
dne s;pdeczeńsłwo nie oS1ągnie świado­
mości własnych porlrzeb i ra'cjonaJnej 
et>:ystencji. 

To'warzystwa k11lttlralne i oświa1owe 
m~ią wdzięczne pole do działania w kie­
runku uświadomienia naj-Slzciszych mClJS 

o zgubnej ek8'ploatacji czasu świąteczne 

Samobójstwo niem eroidei lotnrczkf c 

Pani MELL Y BEESE, pierwsza w N" emC:2ec:h kobłeta-phu'( Odebra­
ła sobie życie. Podobno pr .. yC.ł!yny samabó stW3 są ":atury 

romantycc:nej. 

Inż. Po 

go, który zamiast pożytJku przynosi bez­
względną sz,kodę i sbje' się pO'wcdiem 
wielu nie3zczęśĆ. 

Krzyki i wo.łania o pomoc pij-anych 
awantumrków g<1zie.ś na ulicy Kbhn" 
lub Zawiszy powinny zbudzić karetk~ 

pogOltowia Sipołeczneg'o, która w me­
mniejszym stopniu n1ż lekarz, mooe się 

przyczymc do ratowa:q.ia nieszczęśli­

w)"ch ofiar świąteczne.go obłudnictwa. 
Dop&ki całe społeczensŁwo nie ZI1';o· 

rumi>e tych grlożnych faktów, dopóki ni. 
na,stąpi kOll'slolida.cj.a zdrowych części or 
ganizmu przeciwko zgangrenowanym jl:. 
dnost'kom, szerzącym jad anarchji i psu­
jącym podnio.sły nastrój dni świątecz­

nych ~ dopóty każde święto nasze bę­
Gzi.e krwawą ł.aźnią, n~eprz.e!'wanym ł::ui 

cuchp..lY> h,;,te-k awant.ur i pijatyk. 
Ego 

Cesarz chcąc upamiętl1ić tell ViYPn.· 
dek, kazał umieścić na gmachu szyder­
.;zy napis: 
~ "Próżność ludzka - ltdz:,lcj nic­

doli". 
CharaKterystyczny t~n n~p;s n::-Ljdu­

kladniej ilustruje psychikę ezf;::· ,:;,,~(2., 
goniącego za tytułami. 

Próżność ludzka nie zna granic. 
Dla tytułu ludzie gotowi są poświęclt 

honor - a nieraz nawet kilka mie~,lęcy 
swego życia. 

Pan Stanisław P. z zawcdu prói!1:a'~,~ 
postanowi{ zabrać się do pracy. gdy nę· 
dza poczęła mu doskwier8c i nie było 
innej rady. 

Ale łatwo powiedzieć komuś--\vziął 
się do pracy. 

Pan P. znal się nieco na el-::UroŁJc: . 
nice, n:e namyślajqc się więc db3:"' 
wziął siG do roboty, 

Nie zmicn:.::jqc Z.1~zczy:I1CgO TI1Z\'/:­
ska dodal sobie z przodu tylko trzy 
skromne literki ,.inż:' i zglasz8ł SIC do 
różllych osób, ofiarując sWe usług; przy 
tobotach instalacyjnych. 

Jak te roboty wyglądały - Iah':r 
sobie wyobrazić! . 

Po odebraniu gotówki .jnżynier" zm 
kał na dłuższy okres czasu, a rolJo~'.: 
czekala ... 

Prz)rszh jednak kryska llH M,:ty· 
ska ... 

Tajemniczego inżyniera przyiapaL 
poliCja ,i oddała w ręce sądu. 

Oskarżony do WillY się nic Pfz~'zllal. 
Sąd skazał go na rok więzienia. 

Jl1ris 
lI51i!\iitiii&d\Wl'ilIi!J'Jiaii.łMC\t\WJ,.@.] ~ 

Radość o1cowska zoologa. 
~ "Próżność ludzka - ludzkiej nie- l Znakomity anRielski historvk lItero-

d l " szu, cesarz wpad na myśl - sprzedaży tury, sl'r Eclmund Go"se, obcJJc·dzit nI'c-o i --- taki napis podobno widnieje na tytułów. u 1 

frontonie głównego szpitala w Rio de Kazal ogłosić, że każdy otrzyma t y- dawno złote wesele. Prasa anRJClslGl 
Janeiro. tul barona, kto ofiaruje na szpital 100 przypomina przy tej sposobności, że oj· 

Ciekawe jest pochodzenie tego nie- tysięcy milrejsów, zaś za 200 tysięcy cem uczonego jubilata. bvł również 
zwyldego nap/'su. ITIOz'lla zosta' h L' C raulą. słynny zoolOR. Philipp Henrv GOSSE; 

Otóż cesarz brazyli]'s!{I' Pedro II, 't (to' - Cesarz znał dobo 1 d . 
< rze _u ZI. który zdziwiłby sie zapewne. sta\vie ry, jak opowiadają historycy stracil ko- W k ' l . 'b -

ronę w r. 1899 postanowił '" stolicy sweJ" ~ot G!TI czasIe ze rano tyle pie- swego syna, w dzi'enniku bowiem s""o, 
,., l1Iędzy, ze me tylko wystarczyło na bu- . . 

zbudować wielki szpital. dowę i urządzenie Wielkiego szp.itala. ale :m zanot~wał w 1849 roku narodzl!l:r 
Gdy pomimo oiezw, sldadki napływa pozostał jeszcze fundusz rezerwowy. za Jego teml sIowy: 

ly bardzo powoli nie bylo nadziei ze- p,ewniający szpItalOWi byt na kilkadzie- J "Dziś Emma powiła mi syna. otrzy-
Małżeństwo. Ona ma lat 45, on oko- brania tą drqgą o. )o\viedniego fundu- Sląt łat. malem zielone .iaskółki z Jamaki"'. 

10 pięćdzi'esiątki. .m.tilntijW!\mUtliK~~tiSM~Cli&&JSiZ4&~~'&M!~,.'JlItY!~m>.a1 
- Więc jak tam?.. PÓjdziemy do- -

kądś . ~ wi:ytą V(, ~zwanek... Trzeba ci~ż j,",,:y?oczn!e.:. _P;si~dzim~ sobi~ ~~ I - T~"l stara ... A pamiętaj t~go ... !e-/dę zrobić, niby chociaż przez tradYCję .. 
przecIC~ c,~s zr~blc .... Sylwester - w dZl~s.ąleJ do !c(j:tla..,t~] ... So, ':. B,~,c1~l" go ... w ~y!węst~a .. ; co? ... PamIętasz 1. •• \Visz co, kupimy sobie na kolację wę. 
10mu ~Iedzleć n.e wypada ... - medytu- we;:,oło ... StrYj Pdr:llCY mo ze ~azc~(,. J9: rle-he-he!. .. NosJlas tę czerwoną sukLm dlinę... Daw~o już nie jedl'śmy ;vędli­
e małzonek. . . . ,kąś ze. sob~ 'przYl~lesje , Z~\~'SZ(, 1"1-:05 I kę z koronkami... Pest Iwbita byłaś ... ny ... I dwie poduszki na noc sobie pod. 
" --:- A mozeby tak CiOtkę MelallJe ! wesele] bęazle ... 1 yl1'c SW!eZl herbatę Casl./, caszy... łożymy pod głowę, eo?.. To ci frajda .rYt ~afl.lUCegO do nas zaprosić, CO?'·'ll:aparZysz... cukru trochę ,'(ęcej... I. -- No ... I~oco !am wspo~iJ:a6 ... Lepiej będzie co? .. 
,lS aWl SIę samow.u i patefon -- bę- _. -I nl~ prZY'Norywac przeszłosol. .. Bo I la - Eeee ... Tobie młodość jeszcze szu. 
'le we~oto, co?... Ona lat 65, on - uginający siQ pod co to sio prt:ydać może,.. mi w głowie, ja już na to za stara jestem. 

- \ flesz, mas~ rację .•. Człowdek cha ciężarem Siódmego krzyżyka. \ - Tak, tak ... Ale trzeba sobie fr u- BoJ ski. 



----------_ .......... ~.--------~.-- -

Mieszł\ańcy budzą się rano 

O metr niżej, niż zasnęli wieczorem. 
Miasto Norwich, leżące w hrabstwie 

Cheshlre, należy do fenomenów. 
Z powodu kopalń soli, znajdujących 

;:i!ę pod miastem, narażone jest ono na 
njebezpieczeństwo ciągłego zapadania 
się. 

T echnlka jednak ratuje je od zguby, 
wytwarzając najdziwaczniejszy obraz 
architektoniczny, pełny wszelakich pod­
pór, podmurówek, filarów, schodów i 
piwnic. 

Najbardziej zagro~ony jest środek 
miasta. gdzie wznoszą się najstarsze bu­
dowIe, nienależycie przystosowane do 
zapadania się ziemi. Ponieważ jednak 
stare budynki nie sa zbyt wielkich roz-

miarów, przeto wspólczesna technika 
daje sobie z· nimi radę. 

Mieszkal1cY przywykli już do niebez­
pieczeństwa, Rdyź często się zdarza. iż 
obywatele budzą slę rano o 1 metr niżej, 
niż zasnęli. 

Nie przejmują się jednak tym \vypad 
bem, lecz teiefonuią do pogotowia bu­
dowk:oego. \N kiJka chwil potem zja­
wiają się elektryczne dźwig-ary i win­
dują dom na dawną pozycję, zabezpie­
czając go od powtórnego wynadku. -
Wszystkie koszty, polączone z zapada­
niem się domów, pokrywa zarząd ko­
palni. 

mr. ~.-

Z Honolulu telegratuJą: 
Ogród Semiramidy w Nowym Jorku 
Miniatura Niagary, cedry libańskie i dęby Marji Stu­

art \v parku miljonera amerykańskiego .. 

Wyspa Yap została całkowicie zniszczona wskutek katastrofalnei po­
wodzi. Zginęło 7.000 osób. Wszelkie połączenie ze światem zostało przer~ 
waDe. 

Najdroższy ogród na świecie posia-· park, mający być siódmym cudem świla­
dać będzie bezwątpieni.a mieszkaniec ta i zadziwić Amerykę. 
Piątej Ulicy w Nowym Jorku, Tomasz Poszły więc zamówienia do Libanu 
Ryan. na cedry kilkusetlctruie, z Anglji sprowa-

Z okazałym jego pałacem sąSliadu.ie dzie mają dwa dęby, pod którymi lubi'ła 
park i pałac miljonera Karola Yerkesa. siadać Marja Stuart, z Skandynawji 

'. .. . ' . przywizą blok granitowy, na którym 

"Moralność" naszych antypodów, 
Cenzura kinematograficzna wycięła z fihnu 'tCarmen.'~ 

sceny, gdzie kobieta paliła Ji)apierosa. 
Przed kIlku mleslą~ml 2!marl t~n ma- wedle podania składał ofiary najwyższy 

g-nat dolaorwy,. a rodzma wystawlła pa- kapłan Wotana. . 
lac na sprzedaz. Dl tern większego zaś zadziwienrla 

Kupi! go Tomasz Ryan za półtora ludzi urządzony będzie w ogrodzie mil.,. 
,lliliona dolarów, z zamiarem zwalenia jon era wodospad Niagary w miniaturze. 
budowli i poviiększenia swego ogrodu. Urządzenie tego ogrodu Semiramidy 

Z Londynu sprowadzono specjalnego 20-go włeku będzie kosztować w prz'''-
rnżyniera, który wykonuje plany na bliieniu okoJo 7 miljonów dolarów. 

Klub sa oobrony piec 
, 

urow. 
Ludzie, którzy nie chcą być przejechani. 

Wyobrażamy sobie, że Stany Zjedno 
czone są krajem wolności zupełnej od 
Nowego Jorku do San Francisko. 

Tymczasem tak nie jest. Wiele sta­
nów unji północno-amerykańskiej posia­
da prawa dziwaczne, krępujące wol­
ność osobistą, a nieraz wprost śmieszne 
w czasach dzisiejszych. Wszak istnieją 
stany, w których zakazane est surowo 
kobietom palić w miejscach publicznych 
lub całować się, choćby nawet z mężem 
lub brat~m. Niektóre zaś pruderję tę po­
suwają do tego stopnia, że usuwają na­
wet z fihnów kinematograficznych obra-

zy, w których kobie-ta caluję mężczYl­
nę albo też pali papi'erosa. Tak sLę te:~ 
stało ostatnio z :mImem "Carmen", z kM 
rego cenzura kinematograficzna jednegc, 
ze stanów południowo-zachodnich ka· 
zała wydąć sceny, pr~edstawjając () 
Carmen z papierosem w ustach I 

Wiadomość o tern wywolała drwiny 
ze strony prasy nowojorskilej, ale na 
tern silę skończyło, o nawrócen.iu bo­
Wliem zaścianków zachodnich Stanów 
Zjednoczonych l1ie może być jeszczf 
mowy. 

... 
W ciągu roku 1924 samochody w wiedzialności prawnie za wYPadki, ma 

paryżu przejechały 1590 osób. Nic dz.i prowadzić rokowania z zarządami om­
wneg-o, że obecnie utworzy} się tam nibusów i tramwajów we wszystkich 
"klub . samoobrony piechurów". Klub kwestiach obchodzących pieszą publi­
ten niema na celu bynajmniej odpłaca- ·czność. a poza tern wszystki'em ma być 
nia pi,ęknem za nadobne i masowego towarzystwem wzajemnej asekuracji, 
rozdeptywania samochodów. które, za opłatą niewielkiej premii. za-

Wykłady polityczne w więzieniu~ 
Najlepsi politvcy - do aresztantów. 

tliezwykła nowośt w więzieniach belgijskich. 
• Chce natomiast wywalczyć uznanie pewniałoby swym członkom ooszkodo W belgijskich wi'ęzieniach wprowa-

zasady, że pieszy przechodzień na uli- wanie w razie wypadku. dzono wykłady, które mają na celu za-
cy ina również prawo do życia i nie dIi!Iii!&. znajomi'enie aresztantów z aktualnemi 
pownnien być traktowany wyłącznie zagadnieniami politycznemi. 
tylko jako ni1epożądana przeszkoda dla CZYTAJCIE Raz na tydZlień odbywają się takie 
ruchu samochodowego. " ł ' R hl C1 ' " I wykłady, a prelegentami są najznako-

Klub ma więc podjąć starania o na- I lllr lOWBn!J en)1 '~ . miisi politycy belgijscy. 
reżyte . zabezpieczenie przechodniów § .!J~.' U ~l U ~" f,' . W. najwi'ększem więz.i:eniu b~I&"!i.skiem 
przed wypadkami, uregulowanie od po- t, - >. , >, -' i\ .! • St. Oilles, wykładać ma w najbhzszym 

O~ł2al2J' GI1/JGaturniezo-erotgczojj. 
OJ/~Ut.y 120 tle ZOa!2eD ;foramOziUJlICIó 

8 

Podnosi nań oczy, opuchnięte, za-
czerwienione ... 

- Ni,e ... Nic mi ni'e jest. .. 
- Myślalem, bo pan taki blady .. 
Majster odszedŁ... W czaszce An­

tosia kłębią się myśli, zda się, głowę 

rozsadzą... Janka, Janka, Janka .... Nie 
może o niej zapomnileć... Ciągle ją Wl­

d~i przed sohą, jak żywą, smutni~jszą 
jednak niż zawsze - z zaptakanemi 
oczami... Na twarzy ma ciemne, duie 
sińce - ślady pięści Rutczaka, podartą 
bluzkę na piersiach i włosy rozw; ... 
chrzone ... 

Przez całą noc Antoś oka nie zmru- mu ciężyła lak nabita otowilem ... Stu- Antosiowi się zdaje, że patrzy nań z 
żył... Ciągle widział przed sobll S111U- kot kół, ~wiat pędzących z zawrotna, wyrzutem, bo nic nie uczynił, by ją z 
klą postać Janki, wYłaniającą się z ja- szybkością transmiSji i ponury zgry t pod przemocy Jazka uwolnić... Chc:ał 
kiejś gęstej mgły... Patrzała nań ocza trybów wprawiał go w stan jakiegoś to uczynić, gorąco chciał i wierzy w 
mi, przesloniętemi wielkim smutkiem i gorączkowego podniecenia... swoje sity, ale ona go owej pamiętne] 
wyciągała doń swe miękkie dlonie. Byty to skutki bezsennie spędzonej niedzieli na klęczkach niemal błagała, 

Szeptał do niej spalonemi goraczką nocy... Chwilami zdawało mu się, że by dat temu wszystkiemu spokój .. Bata 
wargami: Coś ty zrobiła najlepszego, zaśnie, oparłszy głowę o zimny, sta- się, że Antoś ni'e da rady Rutczal<owi'. 
Janka, coś ty zrobi~a? Bez jednego lowy kant maszyny... Ale jakiś in- Nie powinien jej był wtedy usln-
słov,ra, bez poże cr, nania J'aHeś mogła? chać - lepiejhy było ... Nie może sobie " stynkt samozachowawczy nakazywał 
A wtedy ona kładła palec na usta i zni mu tragle: "Nie, nie rób tego __ to wprost tego darować. Ileby dat by 
Kala we mgle... móc ujrzeć teraz Jankę -- mój Boże! zguba, to śmierć" ... 

Męczyl:y gO koszmarne, męczące R t"k d ; . i J • - ledwo nk- A gdzie ona, biedaczka, się podzL:)wa, 
sny.. Cc chwila zrywał się z łóżka. bo . ęce CL, z~v..n",~ CląZą, dokąd ją los zagnaJ? 

. d ł ' l ' k 1 11 rm poruSZftC moze... "J d . '1 rl mu SlĘ' z _awatO, ze \tos Pll a c «o we· , J' U worze Zlrrno, mroz. o~owmy 

drzwi.. Ale w izdebce byto cicho... Z _ Ma wreżenie, że to nie, je,~o ręce, j wiatr wiPje. A jemu tak ~:..orą:o. tak 
siennika tylko (lochcdziło ciężkie chra- ze to (zęŚ~l maszyny, ldora dygoce, l duszno - ledwo r ę.nl11 i pon:s.za .. 
panie Władka. który spat jak zabity ... I warczy. drzy w po~ndadJ. I, Odpocznie - o. tak, będzie len:ej ... 

O ~cdziJ1ie S-ej Kr~spin ,~stat, i po- - Panie KrY$pin, czy p~n clwry'? \ 'vVypi! zadużo \"Gdki wczornj u \Vehe 
z::d~ jak zwykle do rabrykJ.. Głowa - slvszy nad sobą glos maJstra. rowe]. czy co, że mu tak głowa na 

tygodndu o ~naczeniu traktatu w Locar­
no, burmistrz Antwerpji, delegat do ligi 
narodów. 

Projektodawcą wykładów poIityc:u 
nych w więzieniach jest jeden z bruk· 
selskich prokuratorów, gorący zwolen­
nilk pracy oświatowej i autor ksiqżl<li 
w której walczy o zmianę systemu kal 
stosowanych w ustawodawstwie. 

piersi ciąży... PU kieliszek za ki-elisz­
kiem - pamięta, lm gO jalrnś dziwna 
żałość porwala, a potem ta bezsenna 
noc zbita go do reszty z nóg ... 

Teraz chce zasnąć - dc110 - su 
- zaśnie - zdrzemnie się na chwilę .. 
Ot tak... Zimny metal chłodzi tak mile 
czolo... Rękę oprze o krawędź. bo 
zw1sa niewygodnie ... 

... Nagle w wilelkiej sali fabryc:m c.i 
rozległ się okropny krzyk ludzki. .. 
Krew bluznęła na rozpędzone kola; 
transmisje. 

- ZatrzymaĆ maszynę! 
- Zatrzymać! 

- Ratunku! O Jezu ... 
- PogotOWie ... pogoto\l.rie ... 
Zrobił się wielki ruch, bezwh~dwl 

bDeganina i trwożlhve nawoływania. 
- Kto? 
- Ten mIody... Kryspin. . Ręk:: 

mu weszła między tryby ... 
- Boże święty ... 
Tymczasem nad bladym, jak chustu 

Antosiem pochyla się lekarz bbryczll) 
ł nakłada mu opatmnki. 

Robotnicy wzięli go ostrożnie ll,' 
nosze i zanieśli do gabinetn dyrektora. 
gdzie go t~foźono wygodnie na m~et,-­

ki ej kózetce. 
z.d.raz przyjedzie karetka J~OgotO\\, i.' 

i zawiezie go do szpitala, albo d ,-n nt I 

z;lleżnie od stanu zdrowila ... 
(O. c. n .. ). 

\ 



\VYVllwie Tadeusz Wołowski 

odtańczą a' tyś ci 
op.!ry wt\rs~. 

) l{~evd:a Kuszpł\'Itaw?!lu!, 
) Albel't Gall/biel" 

3. fn lmlaaa ~ladu 
~) (ien Sig rleslL Harodz\e odśp ewa 

Tadeu$z Wołowski 
b. dyrektor leatru Katowir.kie~o 

Dziś i dni następnych prograiTI świąteczny 
Przygody miłosne wielkiego znawcy kobiet 

Iti a or z 
rywala Rudolfa Valenłino w wspaniałym dramacie 

Z .. _- s 
Ricaroo CorŁez-toreador hiszpański, zwycięzca byków i serc niewieścich, które~o dewizą jest: dumna kobieta pod biczem, budzi zachwyt wszystkich bez wyjątku. Oryginalne walki byków w Sewilli mrożą krew 

w żyłach widzów. 
PONADTO PONADTO 

Po powrocie z tournee po zachodniej Europie i Afryce występują; 

II .• U p Z II ł-k wg. rzet~y na wystawie sztuk fnl'lk~ naInnll U II II dekoraCYjnych w Paryżu wyk. II ~ r ~ 

Kobiełka Z łYłyszką wyk. Hina Pawliuuewa 
Groteska "Parisien" 

Nina Pawliszezewa i Feliks Parnell 
_.tHl5? 4 

• ?A4 gaiU" *WP i 4 

I seans do godz. 6 
wszystkiej miejsca 1 złoty 

l. prY~8i!ki I 
Choroby skórne 
włosów, weneryc%· 
ne i moc%opłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

j promieniatri 
Rontgena. . 

Zawadzka H! l 
Telefon Nr, 25-38 
Przyjmuje od 9-2 

i od 5-8 
Dla pad od 4-5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr.med 

1.Klnl~R 

OGŁOSZE'NIE do ' ~srysihl~h p~m po . 
·· cenach· zniżonych .' 

PROSBY i REKURSY do 'w':::Jztkieh
' . . . 

TŁUMACZENIA .aktów ,i kq~espon-1-.1 dencji w 6 językach 
pod kierunkiem łL Kępi6.skie.j!o 

PIERWSZE W POLSCE = . === 
SIURO INFORMACJI ~RAS.OWY~H . 

Cenielniana BlP" TEł.. 20-62. ;;r ..... 40 ~lIllocbluach b11l10'lr)'eII 
. A:I " . .' ~ i 37~, 

~', . 

.' '- , 

specjalista chorób 11 ______ :I!I-----m---IIII-------1IJ skórnycb I wene. 
rycznycn j włosów 
Gabinet ROntgena 
I światło-Ieeznicz\, 

nl.Piotrkowska lU 
róg Ewangiellckle) 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8, Dla pań od. 
pzielna poczekalnia 

od 6-6 OP 

Dr. med. 

BRA~N 
Południowa Nr. 23 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
(ycz'lych. Leczenie 
świ atłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8-12 
i od 5 do 8. 

Dr. med. 

l. Rakow!ki 

Pierwszy w Europie specjalny Zakfad prawdziwego 

KEFIRU LECZNICZEQO 
nagrodzony 33 najwytszemi na~rodami (ostatma na Zjeździe' 

Lekarzy i Przyrodników Polskich w Warszawie 1925 r.) 

Klaudji Sigaliny~: ....... ~;" 
Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddechowych. 

rekonwalescencja. 
Ul. rtar ... towicza (Dzielna) Ns 6. Tel. 46-40. 

Dostawa' kefiru do domu. 

Jedyny ratunek 
na włOIY 

Ku"' płyn 

Pp. Lekarzom ·ustępstwo . . 

CZlsanil ~ ÓgłOSZBnfa' '4robBI 

(fJaniCUfa· S
tenografii wyuĆz. 

wszystkieh bez' 
płatriie, listownie, 

Włosowal'obota, lnstytdt· Slenogra. 
po cęnach konkU-fIqzn:v • . WĄ~zawa. 

rencyinych Mókotowsk<i 1119 39. 
. . , ·994 30 a przekonaSz si~ ., T l! C III " .. , o dobre ci, to je > li n . , ~ 

ł . lokalz u, rz. ąd.zE.'n,i.~,1JI den z nowych ZACHODNIA 63, .~ nailepszych i naj- '. od 1-8." restaurac~;neiil' więcej wypróbowanych ~rodk.6w pt'Ze ' ." t. ;r;araz do sprzeda-
ciwko wypadaniu j Di' !)orosŁ włosów, ) toto~la Je nia.Wiadpmo{ćJ W. przeciąligUę pjeewdn".~yJ.o •. "L.mU"ętas~.ąca osiąga.. , " ,u portjera w Hote-~ _ • • 1u. l\1antetdlą . if14,:~ Telefon 27-81. 

sP8cjalitta chorób uszu. Żądać we wszystkich. aptekach i skła- do matrykuły 
oosa. gardła ! ułot -8 - dacdhtaLPtbeczntyc~·MIITA •• lub paszportu 

.;01.'- - " "i, ~ "A 

Pokój um~?lo:wa~l', 
z oddzielnem wel 

ści€JD, do wynatę.cia 
Gubernatorsk,a 30, m 18. · 424-2 

Pomorska 10. nrtowa sprze a a Dra DlIom ., . po eenacn 
(Średnta) Plo·łr.k6~ Tr~bu"alskl ul, Legionó,,: przystępnych Przy)' mUje od 12 .N! 15 I U Jener.Jnych zastc:pców Polski '. ___________ 11 . Dom Propagandowy. Reprezentacia o· U fotogr.afa j • l"' do 2 1 od 5-7. kręgowa w Łodzi ul. Moniuszki 11 L LAKSA poszukuie umebl~-.~~ZKŁO OKIENNE 

ornamentowe, rurowe oraz szklenie budowli 
po cenach konkurencyjnych 

.!n Oie.iniczak, Główna 14. 
uw AGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

"",,~,,~ •• o •••••••••••••••••••••••••• 

I inne, soKnie triKotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji. 

IIL 6.go sierpnia 76, 1ll piętro 
Tanio. bo w prywatnem mieszko 

Tel. 43·99. 888. ' wanego pokOJU' 2 

!-IIII---------lIjłll.· !!U!:I.~L~I~P:O~W~a~9:...niekrępuią:Syll'l w,ei~ ciem w gk.91 cacb 
ul ' Karola:' Kacłwań 

w. ~!all·[ba ' DOBRA KSIĄżKA Poszukuje' się 5~ejic;!~~~~i's~~dl U 1\ dam!; ieao G6rnego Ryn'ku-'lub jest najlepszym przyjacielem ,:" -F6 u,siednich ~łic. 'o-

Dr. 

Już należy " 
Chorob~ skórne 
I wener~czne. IIEII"II' Bile li' __ .... II!iM!lI4S _____ •• 1 Przyjmuje od 11-2 . .' . pujący 2" . 410-3 

I katdego człOWIeka. IrYll-era' ferty sub . . • nich!;.· 
Wielki wybór dobrych ksiątek '. .pokój. froptowy )~_ 

sh.sować jedyny I wypró­
bowany środek na odmro-

tenie •• 

fR~.~o~!!N 
ią~af w aptekach i skI. apI. 

.. W~Jólni~ 
Z kapitałem od 3 do 4000 
dol. poszukiwany do deta­
licznego interesu w centrum 
miasta lat 40 egzystujący. 
Oferty z dokładnym adre­
sem do administracji pod 
lit. "F. 3flO". 

i od . 3-:-6 tylko 
kobiety. 

Pańska 12 M. 14 
róg Zawadzkiej, 

. poleca Piotrkowska 60 meblowany, tde ... 
. ' fon dQ" wynajęcia. 

Lu.uu..Juuu.JUw .PiotJ:kow,ska83 111 •. 8 _____ ..... ' _ ' . ·'· 417-'-2 WYPolyualnia K·!iaiek 
w językach: polskim, trancus· W· k-' . .;~ kim niemieckim i rosYI'skim ar I . J:p9~oi z k!;1chni~ , . . J I wygodami 2 Wel 
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ląanicI.rzystka po· 
III szukuje posady. 
Of. Adela, 421 __ ~-._------------------8-' .. -----------------q------...... ~~--~.----_.---__ --____ ~ __ --__ --..... ------_-------__ ------------------------~ 
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:itan związkowy P. Z. P. N. I 

awienie drużyny reprezentacyjnej Polski 
--:0:-

,~a klasa piłkarska jest wyrównana. Dziś nie 
"na powiedzieć, że najlepszą reprezentację da 

Kraków lub Lwów. 
'prawdzie sezon pilkarski znajdUje 

~ ~l okresie martwym i 'poruszanie 
,-,ziś tematu o piłce nożnej może być u­
ważane jako ,.nie na czasie", jedmlk 
'lam wrażenie, że o kwestji wyłuszcza 

. w tytule należy właśnie traktować 
• {uf Y praktyka dostarczyła nam 
.} ywego" materjału, nadającego 

~It;, do lówienia. 
. Nast. międzynarodowy sezon pilkar 

ski nie byf niestety. w roku ubLeglym 
,~aszczytny. Ponosiliśmy przeważn~e 

porażki, i to w paru wypadkach naizu­
pełniej nieoczekiwane. Jeżeli inni po­
stąpili znacznie naprzód, to my stoimy 
na miejscu, a nawet cofnęliśmy się. 

OczyWiście nie myśle tu o poziomie 
ogólnym piłki nożnej, ale jedynie o po­
ziomie naszej narodowej .,jedenastki" i 
o niej tylko mówić będę. • 

Przecież dwa lata temu wygraliśmy 
ze Szwecją i Jugosławją na ich włas­

nych boiskach. dziś zaś ponosimy zna­
czne porażki tt siebie. Vv związ!m 7. 

temi ostatniem! niepowodzeniami kry~ 
tyka dość ostro zwróciła się przeciw­
ko metodzie zestawiania drużyny re­
pre7.entacyjnej - pisze p. Baran w 
,Przeg-Iądzle Sportowym". 

Trzeba jednak przyznać. że kapi­
tan zWiązkowy ma II nas wyjątkowe 
trudności techniczne, gdyż ośrodki pH~ 
ł{afslrie lV Polsce są zbyt od sieI.!:> 
o(ic!"'łe i dlate;~ VZC- ':::; llajłepszy(:h 
sił nie jest tl! rzeczą łatwą. Dziś zaś 
nie można już, zdaniem moim, powie­
dzieć sobie z góry, że najlepszą repre­
~entację da Kraków lub Lwów. 

Klasa nasza jest, wbrew pewnym 
f'kaliJym twierdzeniom, wyrównana i 
różnice są już obecnie minimalne. Me,. 
że się więc zdarzyć, że właśnie w Po­
znaniu. Warszawie. Łodzi, Katowicach 
lub Torunia znajdują się w pewnym 
sezoni'e wybitni gracze, będący w wy­
jątkowej formie i należałoby ich wsta­
wić lub przynajmniej chociaż spróbo­
wać w reprezentacyjnych drużynac1 
elimi'llacyjnych. 

Tymczasem kapitan związkowy, 
"ełnlący swój urząd ,,honoris causa'" 

, nie jest w stanie wiele )etdzlć, rob!ć 
przegląd i porównywać. ~mi'em więc 
twierdzić, że może on w pewnym okre 
sie nie wiedzieć, iż gracze zamiejscowi 
są lepsi od proponowanych, a także, 
którzy gracze wybijają się, lub spadajq 
w formie. Jeszcze gorzej Jest, gdyka 
pltan związkowy nie czyni wysiłków, 
aby o tem wiedzieć, a to właśnie Jest 
rzeczą najwatniejszq. 

Rada więc płynie stąd taka: kapi­
tan ZWiązkowy powinien mieć w każ­

dym z ważniejszych ośrodków piłkar­

skich swego fachowego. zaufanego po­
mocnika, któryby mu dostarczał stale 
informacji,. czy gracz propono\"nnv cl0 
reprezentacji znajduje się \v owym 0-

kresLe w pełnej formie, względnie. czy 
inny gracz z powodu wyjątkoweJ for­
my nie wchodziłby w rachubę. Mam 
wrażenie, że takie postawrenie sprawy 
byłoby korzystne i kapitan związkowy 
zmniejszyłby znacznie iiość popełnio­

nych błędów. 
W sprawie graczy "próbnych" chcę 

tu nadrniienić, że mało kto wie, iż T. 
K. S. (Toruń) większość swych sukce­
sów zawdzięczał w minionym sezonie 
swemu znakomitemu skrzydłowemu 

Oumowskiemu, który był przez kilka 
miesięcy w świętnej wprost formie. Za 
uważyl to również trener Warty p. 
Biro i podkreślał to kilkakrotnie, że wa!" 
toby go spróbować w reprezentacji, 
gdyż nie ustępował stanowczo żadne­
mu ze skrzydłowych, wystawianych 
na mecze międzynarodowe. 

Identyczna sprawa miała miejsce z 
Janem Lothem, którego gwałtem chcia­
no posyłać do Finlandji w ataku, choć 
cała 'Varszawa wiedziała, iż znajdo­
wał się on wtedy w b. słabej kondycji 
Natomiast "zapomniano" zupełnie o 
Domańskim, będącym u szczytu swej 
formy, podczas gdy Malczyk puszcza 
niezbyt .trudne do obrony bramki 
.. szwedzkie", - nie mówiąc już o nie­
wyjaśnionym dla nikogo uporze w po­
mijaniu fenomenalnego Butanowa II. 

Z tego wi!ęc przedstawienia sprawy 
płynie wniosek, że do reprezentacji 
wstawiono parokrotnie graczy, me bę­
dących odpowiedniemi w danym okre­
sie, a jednocześnie nie wiledziano o tern, 
że posiadamy przecież doskonałych ich 
zastępców. 

Czas już c,hyba najwyższy, aby 
przystępując do ustawiania drużyny re 
prezentacyjnej, kapitan ZWiązkowy P. 
Z. P. N. starał się uczynić większy, 
niż dotąd, wysiłek celem zebrania wia­
domości o talentach piłkarskich, 'wyra 
biających się poza milejscem jego zamlle 
szkania. Stawianie na chybił trafił do 
drużyny graczy Poznania, ł'~odzi, czy 
Warszawy odgrywało bowiem dotąd 

naogól rolę "posunięć poli1:ycznych". 
My uważamy natomiast, że chodzi 

jedynie o najlepszy skład zespołu re­
prezentacyjnego, a nie o zaspokojenie 
ambicji lokalnych. 

Z rozgrywek o mistrzostwo Wiednia. 

Slovan - Hakoah 3:1. 

-------
Piłka nożna zagranic • 

'fledeń, 28 grudnia. 
Mecze towarzyskie: 
Rapid - Slo van 7:2 (6 :0), 
Sportklub - Slo van 4: l. 
Wacker -- Sportklub 2:3 (2:1). 

zentacji Bilbao zakoticzył się niero~ .. 
strzygniętą 0:0. 

Parri. 28 grudnia. 
Słade Prancats przeciw P. C. MHhau .. 

sen (N!~rncy) 3:~. Ten sani klub przeci\y 
Bercelona, 28 grudrnia. "V. V. (HolandJa) 4:2. 

Mecz mdędzynarodowy P.C. Barce- •. 
lona - Vłenna (Wiedeń) zakoficzył się Mediolan, 28 grudnia 
porażka wiedeńczyków 2:0 (2: 1). Slavia prask~ przeCiw "International" 

- , '. ,2:2 (1 :0). DrugI mecz rozegrany pr.rez 
BUbao 28 grudnia. Slavię w Turynie przecilw lnvtntła." 

Mecz Sparty praskiej przeciw repre~ (Turyn) 3:2 ,(2:0). ' .. 

Porażka Tildena w meczu I Zawody atletycz między 
z Richardsem. armją polską i francuską. 

Nowy Jork, 28 grudma. Paryż, 28 grudnila. 
Mecz tennisowy między znakomity- ~ak 'donoszą gazety. francuskie mlni-

mi tennisistami Richardsem i Tdldenem ster wojny zaproponował francuskiemu 
zakończył się zwycięstwem pierwszego związkoWi atletycznemu wrganizowa-. 
8:6 i 6:4. nie corocznych zawodów między armja­

Klęska tennisowej repre­
zentacji wielkobrvtańskiej. 

mi francuską i polską. Związek jednak 
dotychczas odpowiedz.i nie dał. 

paryż. 28 grudnia. Bokser-samobóic~. 
Wyoileczka świąteczna tennisdstów ., 

angielskich do południowej Afrykli zakoń 
czyła się porażką reprezentacji wielko­
brytańsldej, która przegrała z reprezen 
tacją Natal.u w stosunku 5 :3. Należy pod 
kreślić, ż~ śród tenniSiistów natalskich 
grała panna Heine, bj.jąc swoją przedw­
niczkę, pomimo swoich 16 wiosen życia. 

Ciekawy próbny.mecz 2-ch 
drużyn reprezentacvinych. 

Paryż, 28 grudnia. 
W przededniu meczu między repre­

zentacjami Szkocji i franCji w rugby, 
składającej się z weteranów i mistrzów 
gry w rugby z reprezentacją t. zw. "dru 
gą". Okazało się przy tej próbie, że re­
prezentacja "druga" pokonała pierwszą 
w stosunku 46 :24. Obecnie kapitan 
związkowy jest w kłopocie i nie wie, 
którą z tych drużyn uznać za wlaśoiwa 
reprezentację. -

Przykład takiego błędu (laJe Spojda, 
który w roku obecnym spadł znacznie 
w formie, a zosłał ku memu i tutejszych 
znawców piłki nożnej zdziwieniu wybra 
ny do reprezentacji, właśnie w najslab 
szyrn okresie swej gry. Natomiast Ko 
sicJd grał w tym samym czasie znako .. 
micie, był w równej formie i przewyż 
szał Spoidę znacznie pod każdy w 
względem. Również wsławienre Sta­
Jłńskiego na J11ecz ze Szwecją wypa­
dło w czasie, gdy grał on bardzo nie­
równo. a wiec nie nadawał się na tak 
od'PO'W'leclzlalne zawody. 

Polska - Włochy i Polska Echa zjazdu pi,łkarskiego 
w Krakowie' - Jugosławia. 

W związku z wielki:emi 'ltgrzyskami 
spottowemi międzynarodowej federacji 
akademickiej, które odbędą się we \Vto­
szech w roku 1926. powstał projekt ro­
zegrania dwuch meczów miedzypań­
stwowych Polska - Włochy i Polska­
Jugosławja, a to z tej racji, że za\vodni­
cy polscy udający się na igrzysku aka­
demickie będą mogli po drodze rozep.:rać 
wspomniane międz.ynarodowe mecze.­
Korespondencja w tej sprawie między 
zainteresowanymi zwi'ązkami w toku. 

Prasa zagraniczna, omawiając zjazd 
przedstawiCieli związków piłKarskich 
Szwecji. Austrji. Włoch i Polski podaje 
wiadomość. że Hugo Meisl omawia.i<J,~ 
brak autorytetu fifA przytoczył fa kto ~ 
że kluby wiedeńskie zmuszone były wy _'~,..;u~,.b&~~~~ 
stąpić do sądu o zwrot sum należnych I 
im od klubów polskich. Szkoda, że p. 
Meis przytaczając tCIl przykry ella nas II ZgU1~11ł bokG~. AN"li.(~ "-j~ A~C~A~, 
fakt, nie przypol1miat sr)bie o należno-, «) e~"ał :::ob c w \~\ ecatt:u zycee 
ściach klt1bó\\l Polonji i W1isły (łącznj,c l wystl'::ta,Zem- ~"; r~wc!weru. Powo~ 
500 funt. ang.) w Central '~Niencr Sport- dem desfle.· li: leg'" krctiu-brak 
klub, a której jest dyreln ·em. pracy. 

• 

ł 
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Ciężka sytuacja finan~owa Francji. 
Doumer zamierza podwo.;ć podatek obrotowy. 

finansów oraz ratunku zagrożonej demo-
Parył, 28 grudnia. kracji. 

Wczoraj ob~adowala grupa parlamen Plany finansowe Doumeta trzymane 
tama socjalistów nad obecną sytuacją są dotychczas w śCisłej tajemnicy. Wia­
w francji. Na posiedzeniu tern starły się domo jedynie, że zamierza on podwoić 
dwa odłamy, z których jeden wypowie- podatek obrotowy. Przeciwko temU pro­
dział się kategorycznie za udziałem w jektowi wYPowiedziała się cześć człon­
rządzde kartelu lewicy. a drugi prze- ków K!łbinetu w ten sposób w łonie rzą 
ciwko. W końcu przyjęł.o rezolucję za du powstały nowe powatne tarcia, któ­
udzielenIem poparcia rządowi kartelu l re w wielkiej mierze utrudniają szybki 
lewicy. który na. czele swego programu ratunek zagrożonych finansów francu-
10stawi sprawę bezwzględnej sanacji skich. . 

nferencja "małeJ ententy" znów odroczona 
Rosj owiecka - powodem nieporozumień. 

Bukareszt. 28 grudnia. 
Konferencja małej ententy, która mla 

la si-ę odbyć w końcu stycznia zostały 
ponownie odroczona. Trudności, jakie 
nasuwają się w rokowaniach mIędzy 
członkan:i malej ententy nie zostały do· 
tych czas usunięte. Głównym punktem 
rokowań ma być problem rosyjski. Ju-

gosławja ł Czechy dążą do najszybsze­
go nawIązania normalnych stosunków 
z sowietami, podczas, gdy Rumunja żą­
da od swoich sojuszników wchodzących 
w skład malej ententy, aby przed roz­
poczęci'em z ROSją rokowań, uregulowa­
ny został spór sOwlecko-rumU1\skI o 
BesarabJę. 

"RosJa nie może zostać 
Państwem rolniczem" REFORMACKIE 

PJgałllł z II&- ZAKONNIK 
.oświadczył Stalin na kongreaae ApteJd 

.,artU komunlatycznel. IllmISII-TlSZ'-SII 
Mosk" .. 24 łUUclnla. Warnawa. Trębacka 4-

Wielką wagę wśród sfer poliłycz- REGULUJĄ 
nych zwraca przemówienie g~neralne- iołądek: cbronią od na-
go sekretarza partii komunistycznej Sła tDatyzmu. cierpieli wątro. 
lina, na ostatnim kongresie. by. artntyzUIII. b.moroi-

Stalin międzY ilnnymi stwierdził. że d6w i adeneil krwi do 
stabilizację kapitaHrzmu w "Europie w o- głowy. 
'er.esie powoien;1ym zawdzięczać należy 2:,daćtylko z Zakonnikiem 
planowi Davesa. Europa całkowicie w Wystrzegał'się podrabiali. 
ten sposób uzależniła sle od AmerykU .•• ___________ .-
Rosja - zdaniem jego m~ może zostać 
państwem rolniczem I czynić będZie wy 
sUki w kierunku rozwin~cia przemysłu. 
W ten sposób zamierzają sowiety unJe­
zależnić się w pewnej mierze od prze­

rJ 

natalia ~rDl~a mysłu zagranicznego. 

'XXX XX 
Hockey W Berlinie. 

udziela lek~iI . 

gry fortepianowej. 
BerlIn. 23 ruudnła. 

Mecz hokey'owy między berlińską 
drużyną Klubu Łytwlanldego ł wiedeń 
3kim Towarzystwem Łyżwiarskim za­
kończył się zwY~em wiedeńczy­
k6w 4:3 (t :O). 

GDAłłSKA 4a. 
ód 10-12 I od 3-5 

.:, .... ,.. .. '" " ,",' <"" " .~ • " ,:< . 

.XXXXX~łCXXXX. • 

w 

Dziś TWARCIE Dziś 

w nowym lokalu MONIUSZKI I 

RUIIDRA[JI "M E T R O PL" 
~L7:. , IlU ttP~MARAft[lOWEJ'" DANCINO. 

Sal. Jak z bajki ,,1000 i 1 nocy". 

lisa iiIbi'IłI ........ 111.111 - - Obsługa Sl)bka pad osobislJm klerownittwem. 
a.fet Mflde zaop.tnon, w t ... nllll krajowe ł zagranłcine 

~lel'W8Z0":t!ty-: c::,-:::I~~:· zapraszamy BAlfiflMAn I KORH60l0. !P. Z o. o. 

notowania Giełdy Watszawskiej 
dostarcza natychmla,t po umknięciu zebrania giełdowego na giełdzie w~rszawskiej 

Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficzne; 
Zielona 8. (PAT) Tel. 111 i 15· 24. 
Ceduła giełdowa. dostarczana przez P A T, ma charakter ceduły urzędowej. 
p, A. T. dostarcza również notowania wszystkich giełd światowych. pieniężnych 

i towarowych. 

Wydział ogłoszeń P. A. T. 
załatwia zlecenia oj!łoszenniowc do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce oraz dla 
całej prasy polskiej i Zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizjł 

Częściowa amnestja 
w Niemczech. 

DOlar wI.o 
Dziś przed południem na 

nldnytn w· Łodzi panował 
maIny. Obracano dolarami 

Berlin, 28 grudnia. 8.80 w płaceniu i 8.90 w s 
Z okazjI świąt Bożego Narodzenia Tendencja słaba .. MaterJału t' , 

w wielu państewkach Rzeszy niemiec- potrzebowanie mierne. 
kiej . ogłosz.ono amnestję dla przestęp-
ców politycznych i kryminalnych. Ogó- I. PRZEDOrelDA WARSZAV 
łe~ .w'ypuszczono na wolność około 1000 Londyn 41.90 
WlęZrJJlÓW. NoWy Jork 8.63 

t Szwajcarja 167.83 
Bezrobocie w Austrii. 

Wiedeń, 28 grudnia. 
, Bezrobocie w Austrjl przybiera co­

raz większe rozmiary. W ciągu ostat­
niego miesiąca przybyło 27.000 bezro­
botnych, a ogólna cyfra pozbawionych 
pracy wynosi 216.000. 

"" kr6tce 
ULUBIENICA ł.ODZI . 

~~lA "f~RI 
w najnowszej swe; kreaeji wielkim 
dramacie wedlug słynne l powieści 
Sudumoll .LUla na śmietniku" 

p. t. 

400.000 dolarów zysku 
z zawodów kolarskich. 

New Jork, 2~ 2rudnia 
Sześciodniowe zawody kolarskie 

"slx da.ys" przyniosły organizatorom 
tych zawodów okoro 400 tysięcy dola­
rów. czyli blisko 4 miljonv złotych. 

Ładny zarobek, którego tor helenow 
ski nigdy mieć nie będzie. 

Zwycięstwo Sparty pra­
skiej w Lizbonie 

LIzbona. 2 J szrudnia. 
Rozegrany tutaj mecz między Spartą 

praską a mIejscową dru:tyną .. Bemfico" 
przyniósł zwycięstwo gościom w stosuu 
ku 5:1 (4;1). 

lijJ !S11 fi])ijl!rll fr1llnllnl ilJ[lJ If1llnllS1l illl).\ 

Tylko dztś ł łutroł 

~KftH~nl W n~[ ~~~l~~HĄ 
A, cyweso a farsa. 
lrys~ają, a szam ,ań­

skim humorem 
w 9 akt 

W ROLl GŁÓWNEJ 

to ja 
Ivgottn-RIDOLlHI 

Lam SEMOn 
Od CZWEr1ku, dn 3\ bm wif'lki sen 
saCylny film nalno\Vs~el produkcl 
l'n)·::G z tdutJ H.,rrllPeellVfoligł 

D PRZEDGIELDA WARSZA WS 
Dolar 9. 

ID PRZEDGIELDA WARSZA w~ , 
Dolar 9. 

OIEU)A ODANSKA. 'l 

Zloty 59.75 
Warst:awa 59 
Dolar 5.22 
Przekaz na Wars~Wę 8.25 -

GIEŁDA LONDY~SKA. 

8.625. 

londyn. 28 ~t'udnia. 
Nowy Jork 4.85 I t-16 
Holandia 12.05 i trzy czwarte 
francja 133.-
Belgja 106.95 
Włochy 120.35 
Niemcv 20.36 
SzWajcarja 25.01 
liiszpanja 34.35 
Partugalja 2.53 
Dania 19.58 
Szwecja 18.06 
Norwe~da 23.87 
Helsinf!fors 192.75 
Praga 163.68. 

GIEł.D A PARVS1{A. 
Paryż. 23 ł{rudnia. 

Londyn -133.05 
Nowy Jork 27.455 
Behda 124.30 
Hiszpania 387.50 
Wlochy 110.60 
Szwajcarja 520.50 
Praga 81.20. 
Wiedeń 3.82 
Niemcy 650.-

GIEŁDA NEW-YORSKA 
Nowy York, 28 ~tudn~a 

Londyn 1 funt s~t-ertl. 4,85 1/8. tende'l\ 
oja mocna, 

Za 100 jetlnostek monetarn.ych: 
Paryż 3,69 i pół 
Bruksela. 4,53 i jedna czwarta 
Rzym 4,03 ł lę.dfia Gzwartt 
Ma-dtyt 14,13 
Bem 19.35 
Londyn w0,kst.e 6O-dnioVl~ 4,SO 1/16. 
Londyn wek-sle na okaziotela 4,84 5/8 
Mootreal 4,85 9/16 , 

NOTOWANIA BA WElNY. 
Nowy Jork, 28 grudnia. 

Dow6z bawełny do portów Atlant y­
. ku i Golfu 75.000. wewnątrz kraju 59.000. 
wywóz do Anglji 1.000. na kontynent 
3.000. Loco 20.65. styczeń 19.85~19.SS. 
marzec 19.67-19.72. kWlooi,eń 19.37 _ .. 
19.31, maj 19.22~19.25. Ilipiec 19.82 ---
19.85. Sierpień 19.60, wrzesień 19.52, paf 
dziernik 19.37~19.38. 

Nowy Orlean, 28 grudnIa. 
Loco 19.82. styczeń 19.52, marzec 

19.08, maj 18.58. llpiec 17.88. 
Liverpool, 28 grudnia. 

Notowania początkowe. Styczeń 9.80 
marzec 9.82, maj 9.81. lipiec 9.80. 

Brema. 28 grudnil'a. 
Bawełna amerykańska 21.000 cent. 

dolarowych za l bs. ----
ZEBRANIE B •. WYCHOWASCÓW 

GIMNAZJUM IM • .f. PILSUDSI\IEOO. 
W środę, dnia 30 bm., punkt. O godz. 

6-ej pp. w f!machu szkolnym. Sienkie­
wicza 46. odbędzie się walne zebranie 
b. wychowańCÓW p:imnazjum miejskIego 
im. J. Piłsudskiep:o w Łodzi. 

Porządek dzienny obeJmuJe sprawy 
bardzo waine. 


